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` Wychodzi we Wtorki i 


Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem: do 
Wydawcy. Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedy- 
cyi Gazet Petersburskiego 
Pocztamłu, lub do xięgar= 
ni Smirdina; w Warszawie, 
w drukarni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurze 
informacyjnćm;w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto wewszystkich Pocz- 
towych w kraju urzędach. 


Wtorek, 


GAZETA URŻĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO, 


ROK 5. (1834) 


OXDYNAISKS 


Cena Roczna: w Rose 
syi, s pocztą, a w sice 
licy, z 'noszeniem do 
mieszkań, 50 rab. as, 
Półroczna, 25.y, ass, 
Bez poczty, dlaodbie. 
vających w xięgarnt 
Smirdina: Roczna, 45 
r. as. Półroczna, 25 
r. as. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. Bołroczna, 28 r, 
088. 


25 Września. 


7 Paździer. 


iadoności krajowe, 


24 Września, 
Petersburg -; 


6 Paździer. 


ye Przy nader łaskawym Reskrypcie Cesarskim z d. 


30 Sierpnia b. r. Jenerał-gubernator Nowo-Rossyl “i Bes- 


sarabii, Jenerał piechoty, Jenerał-adjutant hrabia oron- 
cow miałszczęście otrzymać brylantowe znaki orderu Św. 
Andrzeja Apostoła. 


Przez Reskrypta Cesarskie mianowani kawalerami 


órderów: Orła Białego, 30 Sierpnia, Naczelnik 2ej 


dywizyi floty Wice-admirał Bellingshauzen, za dopro- 
wadzenie wzmiankowanej dywizyi do wzorowego stanu; 
Š. Stanisława £ klassy, 18 Sierpnia, Pełnomocny 
Minister przy ćworze Perskim, Jenerał-major hrabia Si- 
monicz, za wzoiewą słażbę, a ralewszystko za przezorne 
postępowanie i gorliwość w układach, mających stale na 
celu pewniejsze utwierdzenie przyjaźni i zgody między 
Rossyą a Persyąs—za gorłiwą służbę: 29 tegoż m 
Dyrektor i Komendant miasta Gatczyna Jen.-maj. Roop 1; 30 
tegoż m. Jen.-majorowie: korpusu lnżenierów Dróg Komuni- 
kacyj Diewiatnin; Zarządzający llm okręgiem Dróg Komu- 
nikacyj, tegoż korpusu Czernobrowkin;  Dowodzca pułku 
strzelców gwardyi von Moller; Dowodzca pułku grena- 
dyerów gwardyi Mikołajew 1; Dowodzca Finlaodzkiego 
pałka gwardyi O/rosimow 53;—4 6, m. Rzeczywisty Radca 
Stanu: Rządca miasta Odessy Zewszin i Ekaterynosławski 
Cywilny Gubernator Zonginow.=tegoż orderu 2 klas. 
29 Sierpnia, Jenerał-majorowie: Dowodzca 1 brygady 5 


dywizyi 


? 


Fabre. 
l „5 Przez Ukaz Ćzsakskt z d. 12 b. m. (w Moskwie) 
liczący się przy Heroldyi Rzeczywisty Radca Stanu Žu- 


kowski, w nagrodę odznaczającej się gorliwością służby, 
zostaje mianowany Radcą Tajnym i-ma zostawać przy 
Jenerale-feldmarszałku xięciu Warszawskim, hrabi Paskie- 
wiezu-Erywańskim z zachowaniem pobieranej teraz gaży 
8,586 rubli ze Skarbu Państwa, 3 

— W dowód szczególućj łaski MowaRszes Major 
Królewsko-Pruskićj służby Z/hof/, Ukazem do Kapitały 
orderów z dnia 28 Sierpnia b. r., mianowany kawalerem 
orderu Św. Stanisława 3 klassy. 

— P. Minister Spraw Wewnętrznych oznajmił Rządz. 
Senatowi, pod d. 2 b. m. że Wileński Wojenny, Gro- 
dzieński, Miński i Białostocki Jenerał-gubernator, Jenerał- 
adjutant xiążę Dożgorukow przesłał mu prośbę na imię 
MosaRsze, Rzeczywistego Radcy Stanu xięcia Czetwertyń- 
skiego o uwolnieniu go, dla słabości zdrowia i interesów 
domowych, od urzędu Gubernijalnego Marszałka Gro- 
dzieńskiego. Takową prośbę on, Minister, miał szczęście 
przedstawiać na uwagę J. C. Mości, donosząc obok tego, 
że jeżeli N. Panu podoba się zezwolić na dymissyą xcia 
Czetwertyńskiego od wzmiankowanego urzędu, w takim 
razie, pełnienie obowiązków jego, stosownie do 109 $ 
NajwyŻEJ zatwierdzonej 6 Grudnia 1854 roku Ustawy 
o wyborach Szlacheckich, należy pozostawić przy Gro- 
dzieńskim Powiatowym Marszałku, Sekretarzu Gubernijal= 
nym AKrzywichim, N. Cesarz Jmó, w dniu 51 Sierpnia 
b. r. raczył oświadczyć Swe Najwyższe zgodzenie się 
na uwolnienie Rzeczywistego Radcy Stanu: xięcia Czet=- 
wertyńskiego , stosownie do jego prośby., od urzędu 
Grodzieńskiego Gubernijalnego Marszałka. 


— N Cesarz Jwó, na poświądczenie Namiestnika 
Królestwa Polskiego, o odznaczającej się gotliwością, służ- 
bie. sekretarza wydziału pasportów w policyi Warszaw- 
skiej Duczyńskiego, raczył mu nadać rangę Sekretarza 
/ Kollegialuego. 

Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamentu. 

1) 15 b. m, Z ogłoszeniem etatu zarządu stajen J. ©. 
M. Nasrępcy-CesaRzewicza. Etat ten, wynoszący W 
ogóle rocznie 139,436 rubli 31 kop. zawiera następne 
celniejsze szczegóły: ludzi 54, kóni: wierzchowych, włas* 
nych J. C. M. 8, dla osób Jego orszaku, 6, Koni młodych, 
do ujeżdzenia 8, krocząków masztalerskich4; zaprzęgowych: 
w mieście, do uprzęży czwórką, z zapasnemi, 6, do sań i 
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koczów po parże 6, dla orszaku 6,. do jazdy za mias- 
tem 12. W ogóle 56. Pojazdy są następne: kocz 1, poł- 
koczów czyli krytych kabryoletów 2, kareta podwójna 1, 
linijka 1; dla Kawalerow: mały kocz 1, połkoczów o 
kareta poczwórna 1, podwójna 1. Do jazdy za miastem: 
koczów 2, kocz podróżny 1; dla Kawalerów i innych 
osób: koczów 2, koczów podróżnych 2, kareta poczwórna 
1, podwójnych 5, koczów podróżnych: pod garderobę A 
służących 7. Pojazdy zimowe: sań miejskich 2, zamiej- 
skie 1; dla Kawalerów: sań miejskich na parę koni 2; 
zamiejskie 1, do jazdy urzędników dworu i przejeżdżania 
koni 4. 

Q) tegoż dnia. Z oświadczeniem M on 4 RSZEGO zado- 
wolenia Cywilnym Gubernatorom: Wileńskiemu, Grodzień- 
skiemu i Mińskiemu, tudzież Rządcy obwodu Białostoc- 
kiego, za skuteczne ukończenie naboru rekrutów z oby- 
wstefi miejskich i jednodw oreów. 

-5) tegoż dnia. O rozciągnieniu mocy $ 54 Ustawy o 
domowych Przewodnikach i Nauczycielach, na zakłady 
wychowania zostające pod opieką N. CESARZOWEJ. 

4) 17 b. m. Z, ogłoszeniem zatwierdzonej przez N. c E- 
sarza Jmci Ustawy Instytutu korpusu Inżenierów Gór- 
niczych. _ 

5) 20 b. m. 
dnia 21 Sierpnia b. r. iżby 


Z ogłoszeniem CESARSKIEGO roskazu z 
Rossyjskim urzędnikom, jadą- 
cym na służbę do gubernii Mińskiej i obwodu Białostoc- 
kiego, wydawane były pocztowe pieniądze, (progony), jak 
już są wydawane tym, którzy przyjeżdżają do innych za- 
chodnich gubernij. 

= W ogłoszonym przez Kapitułę orderów spisie ka- 
walerów, którzy teraz weszli do rzędu Komandorów i pen- 
syonaryuszów orderu Św. Andrzeja Apostoła, pomieszczony 
jest P. Rzeczywisty Radca Tajny hrabia Stanisław Zamoyski, 
który otrzymał ten order w dniu 1 Czerwca 1825 roku. 


=— Do Petersburga przybyli: 11 b. m., s Czaus, 
tamecznego powiatu obywatel Jaczewski; —18g0,. Z Jam- 
burga, Wice-kanclerz  brabia  ZVesse/rode. Wyjechali: 
11go, do Wilna, Dyrektor tamecz. obserwatoryum Radca 
Kollegialny Sławiński; — 16go, tamże, spraw. obowiąz, 
Wileńskiego  gubern. Marszałka dym. Por. Hornowski; 
do Witebska, tameczny gubernijalny marszałek Radca Kol. 
Hołyński; — 18go, do Wiednia, Poseł Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny przy Dworze Austryackim Rzeczywi- 
sty Radea Tajny Tatiszczew;—20go, do Witebska, liczą- 
ey się w armii Jenerał<major Zappa, 


iadomości zagraniczne, 


* Berlin 98 Września. N. Cesarzowa Wszech Rossyj, 
W. Xżezną Manvą, i Xiążę Wilhelm Pruski, przybyli 
tu wczora, © 5 wieczornej, w pożądanćem zdrowiu. Dostojni 
Goście powitani byli radośnemi: okrzykami tłunmie zgro- 
madzonego ludu. 

Londyn 21 Września, Król Jmć przybywszy tu 17 
b. m. z Windsor znajdował się na radzie gabinetowej, w 
której uchwalono dalsze odroczenie parlamentu od 25 
b. m. do 23 Października, : 

2_ Ciało małżonki don Karlosa złożone zostało 16 b.m, 
w kaplicy katolickiej w Gosport, z należnemi honorami. 


TYGODNIK 


Xiężna Beira z dziećmi don Karlosa przybyła 18 b. m. 
do Londynu, i wysiadła w przygotowanym dla niej domu 
w Hanover=Square. : 

— Gazety tutejsze zapełnione są szczegółami podróży 
lorda Brougham i lorda Grey tudzież sposobu w jakim 
są przyjmowani. Times opisując wielką ucztę, daną ostat- 
niemu z nich 15 b. m. w Edinburgu, wyraża się w sło- 
wach następujących: Żaden minister przy wyjściu z urzę- 
dowania nie zostawił po sobie uczucia tak powszechnego 
szacunku; gdyż ci nawet którym polityka jego zdawała 
się błędną, oddają sprawiedliwość wzniosłości umysłu, a 
sami jego nieprzyjaciele zapoźno opatrzyli się, iż nie pręd- 
ko spotkają tak szlachetnego przeciwnika, Rycerskie czasy 
europejskiej polityki zstępują z lordem Grey do grobu, 
Mógł być surowym, nigdy wszakże bezwzględnie nieubła- 
ganym; walczył tylko w sprawie, ale nigdy nie okazał 
zawziętości przeciw nieprzyjacielowi. Gniew jego zawsze 
miarkowany był rostropnością. Gardził każdą poniżającą 
korzyścią, i, jakkolwiek była wielką potęga którą w ros» 
prawach rozwijał, nigdy nie odłączał jej od dobroci cha- 
rakteru i pobłażania. Obelgi i upokorzenie przeciwników, 
uszczypliwe ucinki, nigdy nie były jego narzędziami. Duch 
jego wyższym był nad poziomą pychę i drobiazgowe oso- 
bistości.» —. Wszystkie te pochwały zawierają w sobie sa- 
tyrę na lorda Brougham, s którym, jak wiadomo, gazeta 
ta w otwartej zostaje wojnie. 

— P. Blackwood, xięgarz Edinburski, wydawca znane- 
go dziennika; Blachkwood's Magazine, umarł 16 b. m, 

— 13 b. m. próbowano tu statek parowy Wil, zamó- 
wiony dla Wice-króla Egyptu, i największy ze wszystkich 
jakie dotąd w Londynie sporządzono. Podnosi on 908 
tonn ładunku, i opatrzony jest w dwie machiny, s któ« 
rych każda ma siłę 130 koni. 

4— P. Faraday złożył niedawno Królewskiemu Instytu- 


sprawozdawcy, teorya na której się nowa machina zasa- 
dza, zupełnie jest dokładną, a środki przez wynalazcę ku 
zastosowaniu jej do praktyki użyte, trafne są i dowcipne. 
Jedyną wątpliwością jaką P. Faraday zachowuje jest: czyli 
P. Erickson potrafi utrzymać regularność ruchu, potrzeboą 
do obracania korb,—Wynalazca dla zniesienia wszelkich 
wątpliwości, zajęty jest właśnie wyrobieniem modelu swo- 
jej machiny, który działać będzie s siłą 25 koni. 

— 17 b. m. przybył do Falmouth bryg Espoir i 
przywiózł wiadomości z Lizbony dochodzące 8 b. m. 
Według urzędowych ogłoszeń, zdrowie don Pedra znacz- 
nie się poprawia, prywatne atoli listy utrzymują przeciw=, 
nie, iż codnia się pogorsza, i że Regent zostaje nawet w 
niebespieczeństwie Życia.—lzba parów, po krótkich  ros- 
prawach, przyjęła obszerną ustawę o wolności druku, 


„ograniczonej jedynie przez kary osobiste i pieniężne za 


pisma przeciw wierze katolickiej, przeciw moralności, prze- 
ciw rodzinie Królewskiej, członkom obu izb, radzcom sta- 
nu, sędziom i innym urzędnikom publicznym, równie jak 
i przeciw obcym monarchom i ich reprezentantom w Lize 
bonie. 

— 7 b. m. popełniona tu została okropna zbrodnia. 
Kilku złoczyńców podpaliło nocą jeden klasztor zakonników, 
leżący o kilka mil od miasta, w którym osadzoną była, 
załoga wmiguelowska, z Madery niedawno do Portugallii 
sprowadzona. W. pożarze tym zginęła znaczna liczba lu- 
dzi, kobiet i dzieci, którą ogółem cenią do 500 osób — 


Z BB SA, $ A 
towi raport o nowowynalezionej przez P. Erickson machi- 
nie, mającej zastąpić machiny parowe. Zdaniem uczonego. 


SOD a TEE 


Tejże nocy batalijóń frańcuski zbuntował się przeciw swym 


oficerom i: źabił dwóch ż ich liczby. Powodem tege ïo- 
koszu było iż oficerowie ci strwdnili żnaczną ilość żołdu 
żołnierskiego. | 1 igi 

Paryż 21 Września. W ogłoszonej östatnieii dniami 
statystycznej tablicy znajdujemy następujące szczegóły 6 
wyborach francuskiegó patlithentu: , 

W spisach wybotców ha r. 1834 żnajduje się ogółem 
170,161 osób. j 

Na ostatdich wyborach gtosowälo 109 40Å. 

W liczbie deputowanych na parlament, których Wys 
borey ci na ostatnich wyborach obrali; znajduje sięt 

127 urżędników cywilnych. 

41 urzędników wojskowych. 

43 adwokatów. i 

50 batikierów, handlarży i fabiy kantów. 

9 doktorów: 

3 iibtarytszów. 

186 właścicieli dóbr ziemskich. 

Uważając też same wybory z innego względu, izba 
deputowanych 1855 roku, w liczbie 459 nowomidnowa- 
nych członków swoich, zawiera: 

144 członków którzy, do składu ostatniej izby nie na 
leżeli. t 
76 ćżłohków, którzy znajdowali się w liczbie 221, co 
uchwalili adress 1850. 

32 liczby 181, którży przeciw adressowi 1830 gło- 
sow ali. 

55 którży podpisali zdanie sprawy oppóżycyi 1834. 

96 którzy wchodzili do składu izby za rżądu stu- 
dniowego. 

11 którzy wchodzili do składu izby 1816, zwanej 
źnirónyuble. 3 

15 którży wchodzili do składu izby 1834, zwanej des 
tróis cents de Mr. de Viltele. ka 

— 16 b. m. odbyła tu się próba wozu parowego P. 
Dietz, na drodze z Paryża do Wersalu, nader trudnej 
dla vierowności, ciągnących się ód Sévrës aż do Wersa- 
lu. Wóz ten, ważący przeszło 4,000 funtów, ciągnął za 
sobą dwa inne, każdy od 9,500 f., na których tgółem 
siedziało 55 ludzi; Doświadczenie znacznych doznało 
przeszkod s powodu nieumiejętności dozotcy kotła, który 
wżźtiiecił mocny ogień hie nalawszy doń pierwej wody, tak 
iż część dna puściła i zostawiła 6twór, przeż który woda 
nieustantiie ciekła. Pomimo to, WóŁ przebiegł wszystkie 
wzgórza, i przybył do Wersalu w towarzystwie mnóstwa 
ludu, który biegł za nim dziwując się tak howemu zjaż 
wisku; przeż łó samó żagadnietie względem możności 
wprowadzenia jazdy parowej na zwyczajnych drogach wë 
Francyi, jest już řożwiązaneni: ; 

=- P. Dennox żajmuje się cżynnie tirzġdzeniem iiie- 
go balonu, który, jak żiipewnia; trwałością swoją wytiży- 
tia wszystkie próby. kę : i 

+ P. Lionel Rotschild wyjechał słąd 16 bi ti to 
Madry tii; dla układów względetń sumih pieniężnych, któ- 
re stryj jego rządówi iamecznetiiu zgóry ofiarował, 

= Według depeszy telegraficznej % d. 16 b. th. Gdi- 
puzkoanie kusili się o zdobycie Tolozy; skąd wszakże 20: 
stały odparci. Źnimalacatreguy zbajdówał się 15 b. in. 
w okolicach Estella, Rodil ciągnął nań wespół ź Lófeiżo 
i Figiieira. Junta źnajdowaki się w Bichalać, a don Kar- 
los okolo Biskai: rad zaa 

= Banie dzienkiki sprawie Regentki Hiszpańskiej oddá- 


ne, ż gazetami ministeryalnemi wyżiają że Ostaltietni Cża* 


sy wojsko jenerała Rodil znacżne poniosło straty. Nowe 
poruszenie jenerała Villareal w kierubku Kastylii, tvpra= 
wuje stronników Królowej w wielką obawę, a powstanie 
coraż się szerzy w miatę tego, jak $atn rżąd w Madrycie 
curaż bardziej w izbie prókuradorów na ztiacżeniu upada. 
— Wedlug wiadomości ż Bayorth zd, 15b. m. ogó 
pomiędży Mondi'agoii i Ochandiano zaszła ŻWwawa bitwa, 
Wojskom Królowej dowodzili jenerałowie. Rodil; Cordova, 
Angelo i Jaureguy, którzy; otoczywszy żewsżąd don Kai: 
lýsa, źmusili jegó stromnków do walki, od ćzegó żale: 
żało prźetznięcie się ich tia wolność. Ogićń rospocżął śię 
okoła Qej s południa i trwał aż dö Sej; aż karliści, 
piźyparci móćnó przez kolumi jenerała Jauteguy; cofać 
się zaczęli Główiły atoli cel ich zdaje się dopiętym, kie- 
dy doń Karlós, ż jenerałami Eraso i Guivelalde udali się 
ku Altaha. Strata katlistów wynosić ma jednak do 600 
zabitych, gdy tynieżasem stratę jetietała Rödil cenią tylko 
na 100 ludzi. RS i a 
— Według depeszy telegräficżnej ż d. 19 b. im. Zus 
iilalacarteguy 16go źiajdówał się w Muudriż u Estella. 
O tniejsctt póbytu don Kailosa nie wiedziano nić fjewtiego: 
= leba prokuradotów, w Madtycie, skończyła Gi b. m. 
rosprawy wzgłędeńi artykułów prósby © uźńanie piaw na= 
roda i przyjęła ją w całości; prawie jednofiiy śluie Następ- 
uie słuchała raportu Komissyi, której pořücżony żostał proż 
jekt nowego prawa o długu riaródówym. Koiisšya roz- 
dzieliła sig w tym piźedmiocie na dwie Cżęści s których 
jedna mia za sobą 5 druga 4 głosy. Oto są w treści 
projgkta praw; przez każdą 5 tych części ułożone: 


Projekt większości, Art. 1. Wszystkie pożyczki żawai= 


"te. zagtatiicą jirżbz rząd kouiezów; od 1820 do 1823 roku, 


użiialie zostają za prawne i za dług tiafodowy, warująć 
tylko szczegól.ą ich likwidacyą. 

Ə, Minister skarbu prżedstawi prójekt prawa o wypła: 
cie i likwidacyi tych pożyczek. o 

3. Wszystkie pożyczki znane pod nazwiskiem Królew= 
skich lub Gnebhada, ód 1825 podzisdzień zawarte, tiż= 
nają się za nieważue i w niczem naród nieobowiązujące. 

å. Wyjnuje się tvlko 6d tego 10 milijónów rëalóiv; 
poszukiwanych przez Rząd W. Brytauii za jego pietensyć; 
i 12 miijonów należnych Stanom=Zjednoczpnym. 

5. Uznanie długu zawattegó ia rzecz Fiatibyl W ski- 
iek traktatu 30 Grudnia 1828 zawiesza się do cżasu rös 
patrzenia tegoż traktatu przez kortezów; tyniczasem żaś pio= 
centa jego wypłacane będą jak i dotąd: | 

Projekt mniejszości. Art, 1. Wszystkie dlugi żaWarte 
zagiauicą, różnemi GżaBy, sźcżególniej żaŚ przed I pio roku 
1825, użuńne zostają ża dług bafodówy. —  . 

2, Umyślnić mianowana. kómissya przystąpi nieżwłócz: 
nie do likwidacyi długu zwitiegó bonami kot tezów. 

3, Wszystkie długi narodowe iiżnate zostają ciłkowiz 


| cle; w tazywalnej swojej Wartości, jpo 5 i 3 proc; 


według dawniejszych umów; R. z 

4. Żaległe piocenta długów żaćiągniętych od 1820 do 
1823 toku obrócone zostaną W kapitał; wypłatalny po 
zi częśći cdroku; w Ciągu lat 40: 


WIADOMOŚCI ROZMAIFE. 
| == Sąd przysięgłych, pó obejrzeniu öfiai mbrderšiwä; 
dokotiinegó; jakeśthy donieśli, w domt Ulicy. Soüthathp= 


ge / 


fo 
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ton w Lóndynie, dał wyrok iż «Mikołaj Steinberg zamór- 
dował rozmyślnie Helenę Lefevre i czworó dzieći, i ten- 
że jest felo de se.» Helena Lefevre, zamórdówana wraż 
z dziećmi, nie była żoną Steiuberga. Prawna Żońa jego 
od kilku jaż lat z niñ się rozstała i mieszka w inńym 
kwartale Lóndyni. Dorodny syh Steinberga; mieszkający 
z Matką, twierdzi iż ojcieć jego pokilkakroć miał przys- 
tępy pomieszania; ol 
| Świeżo w Londynie spuszczony żostał ż warstatu 
przepyszny statek parowy, zbudowany całkowicie z żela- 
za, długi 128 stop, szeroki 21, podejmujący 270 ton 
ładunku, uło a ; TEN 
-= W Bibliótece w Douai znajduje się komentarż ań: 
gielski wä Psalmy Dawida, drukowany na welinie. S pew> 
nóścią wnósić hależy, Że uależał do sławiiego Lorda kan= 
cleiza Ańglii Tómósza Mórus; gdyż na okładce napisane 
są włażuą jego ręką i podpisane przeż niego wiersze ła- 
cińskie. Być może iż Moras. w dniu swej exekucyt poda- 
rował ten exemplarz spowieduikowi, któty gó ha śmierć 
przygotowywał. . A à 
— Odbywają się teraż próby, obiecijące najlepsże wyż 
padki, w przedmiocie zastosowania kauczuku, czyli gum= 
my sprężystćj, do pótrzeb tiarynarki atigielskiej. Szcze- 
„gólniej użyteczną vua będzie dó zachowania dział od usze 
kodzenia przez odskakiwauie w czasie strzelania, i dó ro- 
bienia lin sprężystych, niczem niewyrówninej mocy. 

— Członek Parlameńtu Angielskiego P. Heatlicote otrzyż 
mał wyłączhy przywilej na wynalezioną przez się ma- 


chine do osuszania blote Działa ona z hajwiększą szybe | 


kością i skutkiem, i mimo swój wielki ciężar, 20 toun, 
utrzymuje się na takich bagńach, przez które żając ledwó 


przejść mogłby. Obieenją sobie z niej nader pómyślny 
wpły% na stań rolnictwa w lilaudyi, dla której głównie” 


jest przeznaczoną. 


i przemyslowe 


W'y-rabianie karuki w fabryce P. Mase w Rotten. 
W dzieńmiku Rękódzieł ogłoszonó uadestany przed kalku 
miesiącańii s Paryża opis fabryki kleju P. Mase w Rouch. 


Korrespondent Dziennika zwrócił uwagę ńa ten prźediniot | 


jako śzczegolnie ważny dla Rostyi. Karak P. Mase ucho- 
dzi ża bardzo dobry we Francyi. Otrzymińje się 8. 6Óści 
za pomocą wodosolnego kwasu, pódłiig źmieńionych niecó 
przepisów chemika d'Arcet. Pierwszym maleryałćm są 
kości, a żwłaszcza řogi bydląt, w niedostatku kości, skóż 
rzane óbrzytiki i tłustość prżyskórna.— Robota żaczyiia się 


od wygatuukowania i Gczysżcżenia kości. Wielkie kości, H 


tudzież zęky odrzucają się i idą na sadzę; małe rogi, a 
zwłaszcza kóżie, hżywają się nieuczyśczóne, i tylko przed 
namaczeniem w kwasie róskładają się na dni kilka na 


wolnem powietrzu. Główy cielęce, kózie i inne czysżcżą | 


się zwyczajnym sposobem, kładą się w worek wełniany 
i pónurzają kilkokiotnie w gorącą wodę. Sposób teù 


zdał się za drógim do czyszczenia rogów wółowych i 


kości, dla tego inaczej teraz postępują: kładą kości w gnój | 


i przekładają warstwami gnoju. Tak leżą, dopóki tłustość 


TYGODNIK 


i sierć z nich zupełnie nie zejdą. Proces ten trwa trzy 
do czterech tygódni: Od czasu do. czasu odgrzebują 
nawóz, aby działanie jego umiarkować; inaczej może zas 
szkodzić galarectówemu w kościach pierwiastkowi. Wszyst. 
kie oczyszczone kości używają się do roboty nie prędzej 
aż po roku a do tego czasu żsypują je w szopach z jed- 
hej strony otwartych. —Przy zaczęciu roboty kości rozbija- 
ją się młotkiem ńa kawalki. Jeden robotnik może rozbić 
do 600 kilogramów (około 37 pudów) na dzień. Rozbite 
kładą w wielkie drewniane cebry, -do których leją kwas 
wodosolny, rosprowadzony wodą, aby nie był mocniejszy 
had 8 gradusów podług areometru Rome, Kości w tym 
roscieka żostają dni 7 lub.8, Jeżeli się cały fosforan 
wapna nić rozłożył, moczą powtornie w tymże, lecz. o 
połowę słabszym kwasie, 1 to około 24 godzin. Stąd 
przekładają w inue. cebryą uapełnione rosczynem wapien- 
nym, aby odjąć kwas zbyteczny. Cebry wszystkie ustawio- 
ne są w krytych szopach, aby słońce zgoła na nie nie 
działało. — Nakoniec kości przemywają się. kilkakrotnie w 
czystej wodzie. Po tych przygotowaniach zaczyna się do- 
bywanie kleju w kotłach miedzianych. Kotły te tak są 
wmurowane, aby rozwiedziony U dołu ogień całe je okrą- 
żał. Do trzeciej części napełniają się kośćmi, reszta do- 
lewa się wody, w której gotują się 14 do 2 godzin; po 
czem scedzają rosczyn (smoczkiem), nalewają do kotła 
świeżej wody, jeszcze wařzą 7e dwie godziny i powta- 
rzają tb po raz trzeci i czwarty, Dwa ostatnie odwary 
używają się w dalszych robotach żamiast czystej wody, 
Dwa pierwsze odwaty mieszają się s sobą i  cedzą 
przez sito słomiańe dò wielkiegó drewnianego czopa; „dla 
oczyszczenia ich kładą do sita ałun i siarczan zynku. W 
czopie mięty opadają ha dno, a ocżysżczony rościek zlewa 
się do małych krobek drewthianych, w nich krzepnie, po 
tem się kraje i Suszy zwyczajnym sposobem, wysuszony 
układa się w becżki i idzie na sprzedaż, Klej ten prze- 
daje się ww Rouen po 56 do 38 sous za kilogram (od 
10, do 80 köp. ża funt); kości koszitją 12 do 14 fr. za 
100 kilogramów (około 6 pud.) P. Mase otrzymuje s 
kóści od 22 do 24 prócentów kleju, — Dla braka kości 
używają obrzyuków skórzanych: te się nie thoczą w kwa- 
sie, lexz tylko się wytnywają. kiej s kości zmieszanych 
w polowie z obrzyńkami, lubo ciemniejszy niż samych 
kości, jest jednak bardzo dobty i wiele jego skepują do 
przędzarni i do fabry k perkalowych Przeduje się po 32 
sons za kilograń (60 do 70 kop. za funt.) Osad pozos- 
taty w iniedzianych kotłach przedaje się rolnikom i służy 
za batdzó, dobry vaoz — P. Mase sarb wyrabia kwas 
wódosoliy; ceba lego kwasu mającego mocy 29 gradusy 
Bóme, wyńosi w Rouen 9 tehlimics za funt (około 8 kop.) 
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PETERSBURSKI. 


ŚBtatystyka, 


O OSADACH KOMPANII RossYJsko- 


WIADOMOŚCI 
AMERYKAŃSKIEJ. 


(Dokończenie. Zob. Tyg. Cz. X. N. 68.) 


1X. Wiadomość o zagranicznych okrętach, które przy- 
chodziły do portu Nowoarchangelskiego i o summie za 
jaką u nich kupiono towarów. Główny Rządca osad 
Radca Kollegialny Baranow urządził stałe handlowe kom- 
munikacye z amerykanami w Stanach Zjednoczónych. 
Między niemi dom Newyorkskiego kupca P. Astor szcze- 
gólnej używał wziętości, Na okrętach Astora przywożono 
ze Stanów Zjednoczonych i s Kantonu wszystkie towary, 
jakich potrzebował Baranow. Odtąd wielu amerykańskich 
żeglarzy zajeżdżało do Sitchy dla przedaży swoich towa- 
rów i okrętów. Kupowano je w miarę potrzeby, dając 
naprzód futra, a potóm wexle, trassowane na Główny 
Zarząd. (Tu pomijamy szczegółową tablicę o przypływa- 
niu zagranicznych okrętów i cenie kupionych od nich 
towarów.) 


X. Towary kolonialne, przywiezione na okrętach do 
Kronsztatu i portu Ochotskiego. Ciągłe wysyłanie futer 
z osad odbywa się do portu Ochotskiego, skąd te towary 
przewożą się dla chińskiego handlu do Kiachty, lub dla 
wewnętrznego Rossyjskiego handlu do Moskwy i Peters- 
burga. S Kronsztatu okręty wysyłają się nie regularnie, 


lecz w miarę potrzeby ważniejszych Rossyjskich wyrobów. * 


W r. 1824 wysłano do Rossyi towarów za 1,025,000 r. 
— — 1825 — — — —— — — — 600,000 — 
— — 1826 —— — —— — — — 9,100,000 — 
— — 1827 — — — —— — — — 1,100,000 — 
— — 1828 — — — —— — — — 600,000 — 
ARE 0300 > 1,500,000 — 
— — 1830 —— — — —— — — — 1,800,000 — 
— — 1851 — — — —— — — — 1,500,000 — 
NO O 1.500,000 — 
NE a 1 M M 1.550.000 

XI. Wyprawy na około świata. W początku bieżą- 


cego wieku Rossyanie obeznali się s temi podróżami. 
Pierwsza wyprawa połączona ze szezególnemi od Rządu 
poleceniami pomyślnie się odbyła, ı obudziła ochotę do 
następnych, odbywanych już kosztem kompanii _ Oficero- 
wie i majtki za wolą Monarchy uwalniani byli s floty. 
Kompanija podjęła dziewięć wypraw, tn wymienionych, 


Summa 
Czas od- Czas poby- Czas pow- 
Imiona okrę- Imiona dowod- ty R» ol p d ładunk. 
wu s rolu o x 
PY tu w osa- z Rossyi 
tó > Kronsz- Kronszłla- Sia 
ów. ców. ysła- 
talu. dach. tu. nych 
rub, 
Nadieżda. Kruzenstern. 1805 18041805 1806 |260,500 
Newa, Lisianski. — m  —— 
Newa. Hagemejster. 1806 1809 1810 pozoslał 151,592 
w osadach 
Suworow. Łazarew. 1815 1814 1815 1316 246,476 
Kutuzow. Hagemcjster. 1816 18171818 1819 426,566 
Suworow. Panafidin. 1816 1817 1818 184,584 
Borodio. Panafidin. 1819 1820 1824 798,926 
Kutuzow, Doktorow. 1820 1821 1822 441,215 
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Ruryk. Kloczkow. 1821 1826 został w 142,741 
osadach ? 
Elżbieta, Kislakowski. 1821 przedany naprzyląd- 89,675 
ku Dobrej Nadziei. 

Elena. Czysliakow, 

nazad Mu- 1824 1825 1826 462,003 

rawiew. 
Elena. Chromczenko, 1828 1829 1850 458;275 
Ameryka. Chromezenko. 1851 1835 18355 467,505 


SŻMAIŻOŚCE, 


DZIWNE WYDARZENIE. 
W Charkowie znajdował się przed kilką laty biedny 


mieszczanin, Emilijan Motuzok, sierota, młody, zręczny i 
dobrego prowadzenia się. lnny mieszczanin, nazwiskiem 
Szkarłat, upodobawszy w nim sobie, przysposobił go za 
syna, ożenił z swoją córką, i wyuczywszy rzeżniczego rze= 
miosła, którem się sam zajmował, zdał mu całe gospodar= 
stwo. Motuzok z żoną, równie jak ze wszystkiemi, żył w 
największej zgodzie, i nikt nie mógł się nawet na niego 
o najmniejszą rzecz użalać. 


Wracając do domu po dziennych swoich zajęciach, 
szczególniej podczas długich zimowych, wieczorów, Motu- 
zok lubił słuchać czytanie żywotów Świętych, (sam bo- 
wiem czytać nie umiał), dzieł Tychona W oroneżskiego i 
t. p, i używał w tym celu krewnego swojego, Makarego 
Zińkowskiego, małego chłopca, ubogich rodziców, którego 
bardzo lubił i któremu za to pomagał w każdej potrze- 
bie, opatrując rodziców jego zbożem, pieniędzmi i t. p. 
Takim sposobem Motuzok żył z rodziną swoją, w pokoju 
i szczęściu, przez lat sześć. 


Dopiero w 1827, w pierwszym tygodniu Wielkiego 
Postu, stał się nagle smutnym, ponurym i milczącym; po- 
czął uskarżać się na ból w żołądku, czuć nudności, miotać 
się po izbie, i nakoniec krzyknął ażeby go związano i żeby 
nieustannie ktokolwiek przy nim czuwał. Związany, pod 
piloym dozorem Żony, nie tracił bynajmniej przytomności 
umysłu; o wszystkiem do rzeczy rozmawiał i zarządzał 
nawet całóm gospodarstwem, dając każdemu z domow- 
pików stosowne roskazy i tylko nie pozwalając rąk sobie 
rozwiązać. W takim stanie zostawał trzy dni i nakoniec 
kazał się rozwiązać, mówiąc, iż się już niema czego oba- 
wiać. Na zadawane zaś pytania odpowiedział, iż czuł na- 
przód nieznośny ból w żołądku; iż żołądek począł mu 
potem puchnąć, a ból podstępować pod łyżkę, i że na- 
koniec opanowała go niewymowna nuda, połączona z żą- 
“dzą zabicia samego siebie lub kogokolwiek innego, ażeby 
"nasycić się widokiem krwi. 


W tvmże roku, w pierwszych dniach postu zwanego 
Filipówką, poczuł takąż chorobę; podobnież prosił ażeby., 
go związano, i w tym przystępie począł nawet tracić cza- 
sami przytomność, nieustannie marząc o krwi. „Podobny , 
paroxyzm cierpiał też roku następującego, znowu w pierw=. 
szych dniach Wielkiego Postu. 

Takim sposobem, zostając przez całą "resztę czasu w 
najlepszem zdrowiu, miewał podobne paroxyzmy w same 


"innego cò‘ roku stawało się mocniejszćm. Dzieci nigdy, 
przez cały ciąg TOletwiego pożycia w stanie małżeńskim, 
nie. miał, 

Przeszłego 1833 roku, w pierwszym tygodniu Wiel- 
kiego Postu, Motuzok począł s teściem swoim gotować 
się do spowiedzi; regularnie chodził do Cerkwi, niemniej 
też gorliwie w domu zajmując się modlitwą. We Czwar- 
tek, 16 Lutego, wyszedłszy s teściem z  nieszporów, 
prosił go iżby poszedł po małego. Makarego Zińkow- 


skiego, który miał czytać im w wieczor xięgi święte i 


przenocować u nich- Ojciec Zińkowskiego długo puszczać 


go od siebie niechciał, lecz wreszcie, przez .obowiąski | 


wdzięczności, które miał dla. Motuzka, pozwolił: Makary 


długo im rozmaite xięgi duchowne czytał, Motuzok pilnie | 
jptzysłuchiwał się, wstawał, modlił się i wybijał przed | 


obrazanii „pokłony;' lecz nikomu nie odkrył się s tém iż 
czuje "wracającą chorobę. Czytanie ciągnęło się do poź- 
«nej nocy; teść poszedł wreszcie spać; teścia z Żoną Mo- 
tuzka oddawna już spały; tylko ta ostatnia, przeczuwając 
jakieś nieszczęście, kazała służącej czuwać noc całą i roz- 
budzić ją jeśli cos niezwyczajiego w gospodarzu postrze 
że. W domu ich, na drugiej stronie sieni, kwaterowało 
dwóch żołnierzy, i ci, nasłuchuwszy się czytania, podob- 
nież udali się na spoczynek. Moluzok widząc nakoniec iż 
pozostał w izbie sam jeden, z służącą i małym Zińkow- 
skim, rzekł mu iżby przestał czytać i spać się położył. 
Makary położył się na ziemi i usnął. Teść ockvąwszy się 
ze sna namawiał Motuzka iść z nim na jutrznię; ten 
Ostatni 6dpowiedział iż jeszcze rano; teść jednakże wy- 
szedł, a Motuzok położył się obok Makarego, łecz nie 
mógł zasnąć. Sam powiada iż opanowało go podówczas 
oiepojęte: ku wszystkiemu zniechęcenie, Wstał i modlił się, 
msilme Boga o śmierć prosząc. Nie czując wszakże Żadnej 
ulgi, zaczął obawiać się ażeby w paroxyzmie kogokolwiek 
nie zamordował, postanowił sam się zabić, i, wziąwszy 
świecę, poszedł do pokoju Żony szukać wielkiego noża, 
którego jednak nigdzie nie mógł znaleść; ale tymczasem 
przypomniał sobie iż w wieczor rąbał na podwórza drwa 
siekierą i'wyszedł po niş, chcąc sobie, (jak sam powiada), 
nie iurbując więcej nikogo, życie odebrać. 


-Zaledwie wyszedł, służąca upatrując w postępowaniu 
pana coś nadzwyczajnego, rozbudziła jego żonę; ta ostat- 
nią s pośpiechem wybiegła do sieni i poczęła wołać go 
po imieniu; lecz nie słysząc odpowiedzi, rozbudziła Ma- 
karego, ażeby biegł co prędzej i przyprowadził nazad 
Motuzka. Mały Zińkowski wyszedł i skierował się ku szos, 
pie u której coś migało, ; 

:Motuzok-(według własnych jego słów) szukając pociem- 
kg: siekiery koło szopy, i usłyszawszy głos żóny, przytaił 
się isnierodzy wał. Nakopiec, gdy umilkła, znowa szukać 
zaczął, znalazł siekierę i postrzegł iż coś ku niemu się 
zbliża. Nie władając sobą napadł ua podchodzącego, i po- 
czął: go<—jak' gam powiada==rąbać! (łecz żadnych ran na 
ciele: Makarego nie znałeziońo) i głośno wołać / gwałtu: 
(haraki) Nakoniec radiy: przytomność i nie więcej 
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Mao owoc aa do oe, Pom ke x 
Ilegamam» noskoanemiCa. C. Nemepóypry, 24-ro Ceumaópn, 1834. ZJencop JI 


Zona, usłyszawszy krzyki, wybiegła z domu, a pos- 
trzegłszy iż rąbie leżącego na ziemi chłopca, chciała go 
wstrzymać; lecz Motuzok odciął jej palec u jednej ręki, 
przeciął drugą i silnie obuchem w bok uderzył. Zona 
wbiegła nazad do sieni i rozbudziwszy żołnierzy, wysłała 
ich naprzeciw męża, powiedziawszy iż rąbie Makarego, 
sama zaś wskoczyła do własnej izby i w niej się zamk- 
nęła. Żołnierze zaledwie wyszedłszy s sieni spotkali bie. 
żącego naprzeciw nim Motuzka, i wołającego: «zwiążcie 
mnie, zwiążcie conajprędziej, ażebym czego złego nie zro- 
bił» Żołnierze porwali go, wyprosiwszy od zanskniętej 
gospodyni ręcznik, związali mu ręce i do izby wprowa- 
dzili, sami zaś wyszli szakać Makarego. Zaaleziono go 
już leżącego podle samej bramy, z odciętą głową....— 
Domyślać się należy iż Moruzok bił go naprzód obuchem, 
gdyż żadnej więcej rany na trupie nie znaleziono. Zapew- 
ne Makary, zdobywszy się na siły, chciał uciekać, lecz 
gospodarz dopędził gó, obalił na ziemię i odrąbał głowę, 

Dano znać policy. Dożorca częściowy w tejże chwili 
przybył i zastał Motuzka przy zdrowych zmysłach, lecz 
wiedzącego już o wszystkich szczegółach swej zbrodni. 

Dobrowolnie udał się ón do policyi i tam wszystko z 
największą szczerością opowiedział. Wszyscy znajomi isą- 
siedzi potwierdzili jego słowa. Sami nawet słudzy policyj- 
ni, z rodziną Zańkowskiego, pochwalnie świadczyli o sposo- 
bie jego prowadzenia się i o, dobrodziejstwach jakie ro- | 
dziconi zabitego świadczył. Żona, teść, teścia i wszyscy 
domownicy stwierdzili toż samo. Badania sądowe odbyły 
się z największą ścisłością i piloością. F 

Jednego razu przy badaniach, w kilka tygodni po przys | 
toczonym wypadku, Motuzok, odpowiadający na wszystko 
najdokładniej, rzucił się nagle s wściekłością na stojącego 
obok niego dziesiętnika, i omal go nie zabił. Wstrzymano 
go i wkrótce do przytomności wrócił. Ale odtąd cora 
częściej w pomieszanie wpadać zaczął, dochodząc nawet 

|do stopnia szaleństwa, tak iż musiano go wreszcie oddać. 
|do domu waryatów. 

| Sąd sumienia, zważywszy wszystkie okoliczności, 0są- 
dził go na zamknięcie w domu waryatów, gdzie zosla- 
| wać ma stosownie do prawideł Ustawy 1827 roku; t. j | 
| trzymany ma być w nim lat 5, po których upływie, „I 
| jeśli się od choroby swojej zupełnie uleczy, oddany bę- 
dzie pod dozor krewnym. Lecz sąd obok tego uznał po- 
trzebę zwrócenia uwagi lekarza tego zakładu na peryody 
jego paroxyzmów, które się. zwykle odnawiały na począte 
ku postów, wraz ze zmianą pokarmów i używaniem przys: 
praw olejnych. 

| -Są to szczegóły sądowe, Lecz co może być przyczyną 
takiego peryodycznego szaleństwa, w zupelnie zdrowym 
(człowieka? Czy nie ma on czasem w żołądku solitera, 
rozdrażniającego się przez używanie postnego jadła, które 
„zmanem jest lekarstwem na glisty? Soliter, podstępując pod 
łyżkę, mógłby sprawiać mu owe nieznośne nudności, a 
_te-go doprowadzały do szaleństwa, w którem marzyły mu 
(się jedynie codzienne jego zajęcia, zależące na biciu 
bydła; przelewaniu krwi, rąbaniu mięsa? j 

Dodać należy, iż poźniej, samo wsbomnienie o popele 
nionej zbrodni wprawiało; gonw szaleństwo. -i sęki | 
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